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talnym faktem do rzeczywistości. Bo pamiętajmy, 
4e i 'rasy  proponując rozbiory Polski, czyniły to 
w imię rów now rgi polityki europejskiej. Jak ta 
rów iow aga  przy zielonych stolikach wyglądała, 
wie ly at nadto dobrze i wio o tem koalicya 
i Niemcy, na których historyi ncsza b z y  wda mimo

som odbudowę uzbrojenia i fabry^acyę amunicyi. 
Nie jest to jedynie aziennikarskie rozwodnienie prc 
blemowych przypuszczeń, ale naprawdę patrzenie 
z blizka, którego koalicya boi £;ę jak ognia. Ale 
to są jedynie argumenty, a po>. ich słusznością 
oozostanie zawsze u  ter es, który prowadzony nr

i sprawność formacyi, powstałej w  tęsknocie na 
obcej ziemi Na obcej ziemi, ale z gorącem polskiem 
uczuciem i gorącą miłością Ojczyzny, :tóre insua 
cyjne, a wrogie polskiej państwowości elementy 
starrją się wszulkimi sposobami w opinii zacho 
dniej Europy zdeprawować.

Kompania karabinów maszynowych 28 pnłkn

represyi posuniętych do ostateczności ciążyła jak 
zmora, Czy więc teraz przez odebranie nam S.ąska 
i Gdańska zyska się spokój w  Europie? Eatdy 
trzeźwo n.yśfący wie, te  tak nie jest : nigdy nie 
będzie. W iadom o, jak Czesi bronią twoich rzurpa- 
cyjnych pretens' i do Cieszynr, jedynie celom możli­
wości pewnej egzystercyi, jakkolwiek są zupełnie 
dobrze świadomi, te  ich żądania nie mają żadnej 
podstawy słuszności; otóż my będziemy także bro 
nić swoich praw, choćby nawet miało to znowa 
rozpętać wejnę światową.

EoaFcya dobrze zna sprężystość i zdolność orga 
nizacyjną Niemców, wie, że niewiele potrzeba ćo 
ich powrotnego podniesienia się. Temps wystąpił 
z silnym artykułem o polityce Fryderyka Wielkiego, 
w  którym gromadzi argumenty historyczne, ekeno- 
miczne i etuognficzne przeciw /o ustępstwom na 
rzecz Niemiec, aosztem Slą-ka, zwracając równo 
cześnie m igę, że utrata Śląska uniemożliwia Fru-

piechoty. fa s ie  v«|ike:

niedaleką metę przyniósł jedynie kcmpromitacyę po­
lityki koalicyi, która okazała swoją małą energię 
i niezdolność wywikłania się z bardzo prostych 
zadań. Oby to przeoczenie zasadniczych r«szych 
kwestyi nie przekreśliła wyniki obecnej wojmy. Te­
raz już powtżnie się obawiamy, aby w przyszłości 
Niemcy roalicyi otwarcie nie podyktowały waiun- 
ków pokojowych, jak to ofceuie się pod płaszczy 
kiem *„up o korzenia1* Nitmitc dzrjjc.

Drić czujemy tylko krzywdę i w ie ry , ża kor.F- 
cya nie cc fa się dla osobistych zysków nawet przed 
m b ic rcm  i ujarzmieniem rdzennie polskiej ziemi.

Rawia a; mii Hallera.
Z radością dziś patrzymy na te bławatki, sna- 

jące się po całym Erakowie, podziwiając dzielność

Kompania 28 pnłkn piechoty.

Przed kilku dniami odbyła się nr, Błoniach miej­
skich rewia wszystkich konsystuiących obecnie 
w Erakowie oddzirłów irmii ger. Hallerą. W ziął 
w niej udział cały sztab z generałem i ofice zmj 
francuskimi. Najpierw batalion piechoty maŁ.erow i ’! 
czworobokami, rozsypywał się w  tyralierfci, szwa 
dren konnicy szarżował, artyłerya zajeżdżała. F c 
ćwicz ni.ch gen. Haller wjechał w  środek swoich 
oddziałów i w ygłosił przemówienie. Następnie żoł­
nierze odśpiewali „Rotę'4 i przy dźwiękach orkiestry 
własnej Hallerczyków, grającej „Wartzawiankę*- 
przedefilo’  al cały oddział orzed generałem i jego 
sztabem, pośród którego chorąży wysoko trzymał 
sztandar. Sprawność obrotów, świetne wyekwipo­
wanie obudziło podziw zgromadzonej publiczności

Odjeżdżającego Błoniami na czele sztabu gen. 
Hallera witano ókłzykanft „Niech ży jcu, do orma- 
szerownjących żołnierzy zwracane się z gorącym 
entuzyazmem. _ _ _ _ _ _ _ _

Era U W lk  .'Ibtarów: 1) Przyjazd deingacyi aostry.ckiej do rurji-. 2) baltndra i deligacy ”łotki przed wyjazdem z Paryża po z-rwaoin rikowań pokojowych. 
8 ) Sal- lmtriana w pałatn Triaron, w której zootjni* podpiaany traktat pokojowy, 4) Członkowie konfereneyi pokojowej onnszczają pałac Irianon po hietorycznom

■pojkanin się z delegatami niemieckimi. Na pierwszym pienie Foch i Pichon.


